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PRZED ZJAZDEM POZEDU.
Polsk Zw iązek D yrek ro rów ; S^en 

W idow iskow ych „Pozed", p rzygo to ­
w u je  Z jazd sw ych cz łonków  na dzień 
1U Czerwca b. r. w Poznaniu.
w  *jfh s tron  k r a j u  zjaclą
właściciele p rzeds ięb io rs tw  widowis- 
k o w y th , ażeby  połączyć... p i ę k n i ' z  
pożyteczneni- j a ko. jj/e Z ja z d  ów \od-  
będzie się w okresie  Powszeclinej 
'Yysfewy K ra jow ej.

Polski Z wiązek A rty s tów  W idow i­
skow ych „Polzaw id" w y c z e k u je  dnia  
tego z ogrom nem  z ą in te re ^ w a n ie m . 
gdyż na Z jeździe owynTfżapaśćł m a ją '  
iLĆhwmlyrt do tycząc^  na  rów ni obu 
ćwdązkówr — uchwały, k tó re  pow in n y  
u trw alić  ich Współpritóę* j a k  rówuież 
uaormowuić dotyehezasoAse stosunki 
zawodowa, k tóre  aczkolw iek  ob ję te  
b y ł a  regu lem inem  i konw^encjąj' to 
jednak  pozostaw iały  zawrze w iele 
do życzenia.

Z przygotoAvan w ielkich do tego 
, Z jazdu w yw nioskow ać  można, że tak  
porządek  dzienny, jak . m a te r ja ł  nań 
p rzy szy k o w an y  w y m a g a ły  wiele praą 

"cy i.jcżasu; każda z d y r e k t ^ j  ponad to  
p rzybędzie  z szeregiem w niosków  
zw iązanych  zefstosunkam i lokalnem i, 
gdyż dośw iadczenia  w sk a z a ły ,  iż nigh 
a szystkip lokale rozrjfwkow^ej • a n g a ­
żu jące  artystów^ w'idowiskowfych, mo- 

/.jjią posiadać regu lam iny  o jedpó j  i te j  
sam ej treści.

Poważna p rą tek  czekać tu  będzie 
p izedew szystkiern  kom isje, k tó re  o- 
ba rczone zostaną rozwiązaniem  tycli 
zaw iłych  problem ów, a j a k  nas do­

chodzą słuchy, dcwjniekiórytch spraw, 
zaproszeni zostaną  i p rzeds taw ic ie le  
Polzawidu.

Pomysł ten, b y łb y  o t.yie w sk aza ­
nym, .że' do isfotnegcy u r e g u lo w a n ia  
s tc Ł a - jS w  obu AYspomnianJkh orga- 
n iz a jp j ,  b y ło b y  ju ż  m nie j  p rądy  przy 
zaw ieran iu , t. j. odnow ieniu  kon- 
wuufc j i : p r /y  puszczać bowuem n a le ­
ży., że tak, j a k  V I II W aliw  Z jazd  P j |  
zaAvidu, u]>oważnił sAvój Zarząd do 
podpisania  ow ej  konw encji, tak  sa­
mo i Pozed WyJoni n iezaw odnie  k o ­
misję, k tó re j  zadanie  io poruczy.

Polzaw id, z n a jd u ją c y  się obecnie 
pod znak iem  ostatecznego s k ry s ta l i ­
zow ania  swycih sp ra w  o rg an iz a c y j ­
nych, ra d b y  b y ł  n aw e t  bardzo, n a ­
w iązania  tak iego  k on tak tu ,  chociaż­
b y  nawmibiatego pownul u. ażeby  u k r ó ­
cić harce  d a w n y m  szantażystom, 
dzia ła jącym  dotychczas je sz c że sz k o ­
d liw ie  na ra c h u n e k  naszej o rgan iza ­
cji, d em ora lizu jąc  d y re k c je  w y s y ła ­
niem  ofert f ikćy jnych  związków, 
a po leca jących  rzekom o nie  ilość, 
lecz jakość  a r ty  stówką,

jakość- i ilość a r ty s tów  k a b a re to ­
w ych i cy rkow ych  w  Polsce, znaó 
ty lko  może ntlsza o rgan izac ja , o cze.n 
wde doskonale  Pozed, i do ofer.t tych, 
n ia s p rz y k la d a  żadpęj w agi;  dobrze'.
0 Cen? a  .edzą owre związki, n ie  po d a ­
jąc; lu m ą t  nazw isk  swbyę-h członków
1 podpisu jąc  l is ty  n ieóży telnem i h ie ­
roglifami.

*:.']yajzaAvilszą sp raw ą;  k lom by? pod­
lega ła  uzgodnieniu  obu  stron, powili-
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na fu  być k w e s t ja  u jed n o s ta jn ien ia  
w y p ła ty - gaż a rty s tycznych , ażeby 
raz na zawsże położy ć k res  n iep ew n o ­
ść i, co do wysokości o trzym a ma resz- 
tu ją c e j  kw oty  p rzy  obliczaniu  z koń­
cem m iesiąca; od poda tków  nie  uchy­
la się przecież n ikt, a j e d n a k  p o trą ­
canie  ich w k a ż d e j  d y rekc j i ,  w ed ług  
innego system u, dość częstó bez zro­
zum ien ia  kolosalnych w y d a tk ó w  art. 
zw iązanych  z engagem entem , dopro ­
w adza a r ty s tó w  do ru iny .

Podobnie! p rzed s taw ia  się i s p ra ­
wa . nagłych  nieclyspozycyj, un ie­
m ożliw ia jąca  k on tynuow an ie  wystę- 
pów jp rzez  je d e n  lub dw a dni, wobec 
czego, pozostawia się a r ty s ty  w łasne ­
m u losowi, n ieu w /g lą d n ia ją |8 K w y k le  
tak ego wy padku, co rów na się także  
/dlSpra.Ta m a te r ja ln ą  pracow nika.

Te, jak  i szereg innycji kw estj  i, d a ­
łoby się p rzy  dob re j  woli obu stron 
ła tw o uzgodnić, a uzgodnić j e  po trze ­
ba w imię ludzkości;  lepiej jes t  je

uzgadniać aiiędży»soba: aniżeli za po­
mocą osób trzecich  — bo ,|ak pew nem  
jest, żę w szystk ie  zdobycze socjalne;! 
za tw ierdzone  piizez władzę, n ie  pod­
legają , dziś rew iz ji ,  tak  też n ie  ulega 
na jm nie jsze j ' w7ątpliwośc.i, że w szel­
kie  w  n ich  luk i  i opatrzenia , podle 
g a ją  ja k n a j ry e h le j s z e m u  uzupełn ie­
niu.

Jak  z powyższego w ynika , zasa­
dniczych różnic m iędzy  Polzawidem  
a Pozedtein co dew konw enc ji  jpiema. 
przeto  m am y  nauzic ję , iż mimo psie 
głosyr (bo są i takie , k tó re  celowo sze-T 
rzą ferm ent i n ieporozum ienia , twder- 
dząc, że z aiowyrli Zarządem  Pozed 
konwrenc ji  nie podpisze), ząziWęzany 
z całym nacisk ienr że p rag n iem y  ty I- 
ko w zajem nego i spraw iedliw ego  
unormowania w arunków wsp dnej 
pracy,— czego p rzy  nadchodzącym  
obecnie Zjeździe Pozeclu z całego ser­
ca życzy luć/y;

Redakej, i.

O KONIECZNOŚCI ANGAŻOWANIA 
CONFERENCIERÓW.

Już n ic je d n o k ro tn ie  zamieszczano 
na szpaltach  „Echa A rt .“ arty k ułyjTz 
pod zn ak u  sanacji, wzgl. uzdrow ie­
nia s tosunków  na  p laców kach wido­
w iskow ych, jed n a k ż e  — ja k  do tych ­
czas, sprawa, ta  posuw a sita  żółwim 
krok iem .

O d dwóch aiiiesięcy, t. j .  od I fi 
W alnego Zjazdu, k o n ju n k iu ra  o fO e  
się pod Eym względem  popraw i la tż e ,  
b io rąc  rzecz z p u n k tu  w idzen ia  o rg a ­
nizacyjnego, Zarządow i obecnem u u- 
dało  się w p ły n ąć  m ora ln ie  na ogół 
cz łonków  i w ydobyć  go z. lego.: że tak  
powiem, m arazm u  duchowego, w j a ­
ki zapędziła  go poprzedn ia  gospodar­
ka.

Jeśli w ięc w  tym  w&Jpadku do- 
s/liśm Y ii uotnie do równowagi, na le ­
ża łoby  pomyśleć o isio;tnem uzdro­
w ieniu  s tosunków  na naszyuh pla­
cówkach. W iem y' o tern bardzo  do­
brze, że różnorodtie typ®  nasJfyh-h 
placów ek, n ie  da  się podciągnąć) pod 
je d e n  p a ra g ra f  śa n ac y jn y ra m ają c  j e ­

dnocześnie na uw adze  konieczność 
u trzym an ia  dotychczasow ych przez 
wzgląd na zażegnanie  bezrobocia, 
k tó re  w łaz ie  spotęgowaniia się, uni­
cestw iłoby  w znacznej m ieirfd jin ic ja­
ty  wę Zarządu.

Jednakże* doraźne  ulepszenie do­
tychczasow ego s tanu  rzeczy, mogłoby7 
nas tąp h  przez obow iązkow e wpro­
wadzenia confereneieura na w szyst­
kich placówkach. Z tym  tak tem  zgo­
dzić się musi każdy  sum ienny  p rze d ­

s i ę b i o r c a  variete , kabare tu ,  czy d a n ­
cingu;. jeśli uw aża się za dy rek to ra  
widów iskowego. angażu jącego  arty­
stów i zestaw iającego  p rogram  o po­
ziomie prawijżiw ie a r ty s tycznym . O 
to przedew śżysikiem  dbać  powinien 
sz a n a ją c y  się, pow ta rzam : szan u jący  
się d y re ld o r ,  k tó ry  n ien jh c ia łb y  się 
spo tkać  z o p in ją  p ierwszego lepszego 
„gościa" uw aża jącego  go, za p rzed ­
siębiorcę in te re su /  W' k tó ry m  p rz e b y ­
w a ją  RĘunS kobiety; ;i w y c z e k u ją  „go­
ści!" (Tak m niej w ięcej n a  tżu t  oka 
p rzed s taw ia  się dancing, wzmocnię-
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n y  sztabem  fortan!cerek. k ręcących  
się po sali).

Podobno w  os ta tn ie j  konw encji  
„ p rzem yeonym “ b y t  pa rag ra f ,  że d y ­
rek c je  danc ingów  nie^faf obowiązane 
angażow ać h u m orys tów  i eonferen- 
c 'eró\\r. Któraż z d y re k c y j  k a b a re ­
to w y c h  nie prowmdzi dzi:; dancingu, 
i k tó ra  ko rzy s ta ją c  z tego p a ra g ra fu  
nie p rzyczyn iła  się n ie jed n o k ro tn ie  
do spotęgow ania bezrobocia  at sz ran ­
kach  artystówr kabare tow ych?!  Krót- 
kow zręczność naszych  ówczesnych 
pełnom ocników y^praw dła w  tym  w y ­
p adku  powmżne spustoszenie, a lbo ­
wiem wykdr-zystaly go tc dy rek c je ,  
k tó re  się j a k  n a jm n ie j  b ra ło  w" r a ­
chubę. t. :. przejściowm, a k tó re  rze ­
komo lada dzień m ia ły  w ystępy art. 
likwidować, j e d n a k  dotychczas j i l  
kontyiuiująW Katonriast d y re k c je  w a l­
czące o ten  p a ra g ra f  p rzew ażnie  h u ­
morystów" - (jpnfereucierów angażu ją  
i stać j e  naw e t  na  dw óch w  jed n y m  

zespole.
Nastepstwm tego n ieporozum ienia , 

nic d a ły  na siebie długo czekać; w 
Kaliszu. Lublinie. R ów nem  i t. p 
miastach, zaczęto i wrażać hum orys-

Widowiika i otw ń P. W. K.
Powszechna Wystawm f  ra jo w a  

w" Poznaniu, śc iągnęła  mnóstwo a r ­
tystów" ró ż n y c h ;s tron  k ra ju ,  k tó rzy  
o ile nie zna le /l i  locum  nh-sam ej >vy- 
stawue, lub wT j e j  obrębie, to ro zk w a­
terow ali się w  i śródmieściu. (Oprócz 
szeregu zapow 'iedzianych afiszami 
imprez, o kom binow anych  p rogrąf  
mach. zestaw ionych z -.różnych zespo­
łów-. gościła ju ż  tu R eduta  -wileńska 
z Jaraczem  na czele, da jąc  „‘M urzyna 
Warszawskiego*", którego i po „m u­

rzy ń sk u “ potraktow ano...
W ogóle żadna JgM imprez, n ie  u- 

g run tow ala  się tu  jeszcze w  tengspo- 
sób. w" ja k i  sobie w yobrażano, acz- 
kohwiek samo o tw arc ie  w\ystawy, na 
leżało do na jw sp an ia lszy ch  m om en­
tów  ̂ z ok resu  dziesięciolecia Państw a, 
to j e d n a k  poza efektam i z n ią  zwią- 
zanemi, nic n a raz ie  nie posiada  siły

tów -conferenc ie rów  za balast, nie- 
opłacający się  w  program ie kahare- 
towym  -  ba, nie angażow ano naw et 
due tów  tanecznych , bydeby wr p ro ­
gram ie  nie  by to  ani jednego  m ężczy­
zny!... P ro g ra m y  w ięc zestawuane z 
sam ych koljiet p rzeds taw ia ły  się (i 
p rze d s taw ia ją  dotychczas — przyj), 
red.) w prost tragietznićw a w idz  wcho­
dzący  nocą do tak iego  p rzedsięb ior-  
stwTa; nie o r je n to w a ł  się... gdzie 
W"szedł!... Ten skandaliczny  stan  rze ­
czy, możemy" zapisać ty lko na  r a c h u ­
nek  obu b. „prezesów** w ciągn ię tych  
w je d n e j  k ad en c j i  n a  czarną  listę 

•swych Związków !
Zarząd obecny" ^w iązku . do k tó ­

rego  zwracamy" się z zupełnem  zau fa ­
niem, musi przedewszystk iem 1ę spra­
w ę jak  n ajrych lej uregulować, gdyż  
wspom niany stan rzeczy podryw a au­
torytet naszej organizacji i unices­
tw ia w szelk ie p lany w iodące do je j  
uzdrowienia. Jeśli z naszym  Związ­
k iem  liftźą się w szelk ie  w ładze  i 
w?Vzy"sikie pokijewme organ izac je , nie 
W'olno Związkowi D y re k to ró w  w y ­
sz u k iw ać  Vjfurtek‘* do os łab ian ia  n a ­
szego J e & ,  tem bnrdzie j,  *e tym

p rzy c iąg a ja će j ,  a tem sam em  i wńdo- 
wiska, k tó re  przy jezd n i  og lądali  ju ż  
i u siebie.

W szczęśliwem położeniu z n a jd u ­
j ą  się artyrści widowuskowi, w ystępu­
j ą c y  w- p rz y b y tk a c h  rozrywykow^ych, 
o u s ta lone j m arce, gdzie zw ie d za ją ­
cy w"fłstawę śpieszą d la  „uzupełn ie ­
nia** całego d n ia ;  to też hóciaż i tu 
o tw arc ie  w"ysta.t|®*’rde zrobiło w7 m a ­
ju  tego. na  co się p rzygotow ano, to 
jed n a k  powszchne obliczenie, iż do­
p iero  od czerwma n ap ływ  z w ie d z a ją ­
c y c h  się wzmoże, t rzyh ia  przedsię ­
b io rs tw a  wspom niane w  emocji. D la ­
tego i artyści z Polzawidu, k tó ry c h  
liczba p rzek racza  tu  60 osób, n ie  t r a ­
cą ^ i c a l e  nadz ie j  i, lecz rozlokowani 
na  swych placówAaćli z calem p rze ­
konan iem  śp iew ają  swe utw ory , j a k  
iij). „W y ro b y  krajowe**, . .Popiera jc ie  
nasz przem ysł . „Jedź do Poznania 
na  w 'ystawę” i t. p.

W ie lką  p rz y n ę tą  d la  p rzy jezd -
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sposobem p o d ry w a  “ię opiiiję  p o ­
szczególnych .jej członków  w  oczach 
społeczeństwa, i

Confereric ieur p rog ram u  jes t  
w&zlystkiem tam, gdzijegg^a^unki gra- 
cy  d la  artystóhy jśą trudne? (a tak ich  
pr^edsiębioistw ' jest S0,%j — przyp. 
red.) jes t  on bow iem  sceną, ku r ty n ą -̂  
dekoracją ,, rek la m ą  (pa e s tradach  i 
dancingach) j a k  rów nież dope łn ie ­
niem ..rozbieżnych1' pun k tó w  p ro ­

g r a m u  (na scenie). Jest on w  wielu 
w y p a d k a c h  i a rb i trem , w  ni.e«blicząl- 
n \ c h  w nas tęps tw a  momerftach. n ie ­
sfornie  dość atćżęsto ^zachow ującej 
się (po nocach) publiczności, ążego 
się n igdy  po d jąć  m e może a r ty s ta  
pici K ońskie j, gdęż  rów na łoby  si^pto 
•ż: og rom nym  ryzy kiem... Jest' pn jed -  
nem słowem os.ią program  u. rów no­
wagą zespołu, łącznikiem  z d y re k c ją  
czyli koniecznością, k tóre j  sum ienne 
dyo-ekc.je pod żadnym  w am in1: rem 
nie m a ją  p raw a  kw est jonow ać, k tó ­
r e j  a r ty s tk i— ko leżank i n g  powinny 
Śobie dać w ydrzeć, a k tó rą  obecnej* 
/,ą.rząd pow inien ja k  na j ry c h le j  u- 
rzechyw istnie, l ego domaga się*, zna ­
czna ilość d y rek to rów , którymi zale­
ży" na  etyjczneip i solidnem prowa-

nyełi je s t  rek lam a  ..Moulin Rouge“ 
(na tle czerwonego napisu , obraca 
.'się czerw omej m ł y n ) — dancing  w o- 
gfcódku kaba re tu  . Apollo 1—złota śąA 
la"  w' k a b a re c ie '  ,.SaYó.y“ — palmy' 
przed ..Pawiem Piórem " — ivys |aw a 
fo tograf ij art .  przed kab- ..Splęjiclid 
— a u ta  przed ,<Mirazem" i. t cl. Kaba- 
r 3 3 „  A (Iant y k “ załuHpieózyd nawet 
a r ty s to m  w ystępy  by J e b  \ ty lko  
wzm ogła się f rekw enc ja ,  na  co już  
q.hyba tam  sk a rży ć  d e  n.ie mogą.

Pisząc o naywftxh  p laców kach, za­
znaczyć trzeba, że p rznb ieg ie js i  ar-  
tyś® zaaiSekurowal i je  sobię ju ż  
przed k ilku  m iesiącam i: pomyśleli
o tern rów nież  i • roz tropn ie js i  d y re  
którzy, d la tego  też i p ro g ram y  w y ­
p a d a ją  naogół, bez zarzu tu . R y z y ­
kanci, t. j. pew ni siebie, p rzy jecha l i  
w  o s ta tn ie j  chwili. Dó tych  na leży  
rów nież  p ionier humorystów', Bro- 
nowski, kIorty .-zarezerwował sobie

dzeniu  swych przedsiębiorstw nastę­
pnie ogół artwstów'. k tó rym  u trzym a- 
n ie -a u to ry te tu  Związku leży  na .-er- 
cu i tego dom aga się ca ły  zastęp a r t y ­
s tek  Polzaw id u, którymi nieznośne 
w prost w a ru n k i  pracy', d a ją  się* po­
rządnie  we znaki.

Z ARENY
Y „Vossische Zeitung" zamieścił 

dyr . H. S a rrasan i  a ri i  kuf, w k tó rym  
zw raca  uw agę, jak  w ielkie •znaczenie 
posiada c y rk  dla. ży cia gospodarczego 
państw a. W edług jego obliczenia, 
cy rk i  wyySJiemęzech m a ją  w ip rz e i ią -  
gu jednego  roku 50 m iljonów  ob ro ­
tu, gdyż odwiedza je  20—22 md j o ­
nów ludzi. Około  (S.000 w spółpracow ­
ników' z n a jd u ie  tam  ehleb codzienny, 

i m a l o n e  wi (huki w p ły w a ją  do kas 
kolejow ych, przemę slow ycą, lnindio- 
wych. n:i.e mów iąc o poda tkach  i in­
nych świadczeniac li na rzecz państw a. 
W ychodząc z założenia, iż c y rk  jes t  
w łaściw ym  czynnik iem  dla życia go­
spodarczego krajni. zauważa :ż.e z te ­
go ty iu lu  zasługu je  n a  życzliwe t r a k ­
tow anie  ze stlnny' władz, aniżeli do­
tychczas ma miejsce.

odrąjzu dwa km a: Apollo i Metropo- 
lis. w y s tęp u jąc  w  nich" nfa ..zmianę.

Osobliw ein powodzeniem  ciesz, 
się paw lon w ., Wesolemmiifcifceczku 
dokąd śpieszą wszyscy o godz. 5-tej 
w iecz., ja k o  że w stęp na wy staw ę o- 
bn iża  się o tej porze z 4 zł. clo'50 giyo- 
szy\ v p raw dz ie  |irogvam w maj u 
sk łada ł  się tam  za ledw ie  z |  num e­
rów, ale na czerw ioc przygotow ano 
ju ż  Ignaczuie w iększy . Silą. 'p rzyc ią ­

g a j ą c ą ,  prócz kol. Ijlracow ej jes t  tam  
niearównany i znakomity ' Bronisław 
B ronow s1 i. oraz, popu larn i  m uzycy  
Kataszjćk z Karasi iskmi. k tó rzy  ze 
sw ych i nstrum enti i\v w y d o b y w a ją  
n iesam ow ite  ntelodje, k o n k u ru ją c  
/  sąs iadu jącą  w sią arabską, i OSadą 
m urzyńską , k tó re  to między^solią ż y ­
ją  w  uiezgodzieM itosunk i skomplikciM 
w ane  tych sąs iadu jących  zespołów, 
godzi często red. Orw icz. k ier. art.

P aw ilonu  i sędziw y Bronikow ski.
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Z R osji sow ieck iej. W  Nr. 1065 
..Das O rg an "  ukazał  się a r ty k u ł  dr. 
K. Dóringa, w y c ię ty  z ...Nachtausga- 
be", na  podstaw ie k tó rego  1. A. L. od­
radza a rtystom  \arietÓ s i eypków za­
wierać. umów', dopóki stosunki tam  
sic nie unorm ują . \V a r ty k u le  p. t. 
..A boiim m uugen u Z irkus"  (Głoso­
w anie  w cyrku) m ięc raS innem i czy­
tam y: Rosja posiada 20 c y rk ó w  rzą- 
do' \  cli. orttz w P e te rsbu rgu  (Lenin­
grad  de) i .Moskwie po jed n y m  va~ 
rieiie .i tea trze  rew jowym . Z p rzeds ię ­
biorstw tych  poznikały , cieszące się 
niegdyś olbrzy mieni pow odzeniem  
kobiece gw iazdy berl ińsk iego  .. V\ :n- 
te rga tenu  i pa ry sk iego  „Folies, Ber- 
górę“ . Ykiejsce ich z a s tą p i ły  t-rupy a- 
krobatycznę, m ag icy  i treserzy.yv, ie- 
r z ą l : ulubieńcam i publiczności *,sr
1 .łowni, w ir tuozi muz kaln:K§atleci i 
g im nastycy , słowem arWśjci d z ia ła ją ­
cy na szerokie  masy.

bą jo  atrakcję- ,pierwsgorzęclflś$ a 
zatem i dobrze  s^nYiowariTe, n ies te ty—- 
ty lko  na m iejscu. G o r ^ j  natom iast 
jes t  z w yjazdem, gc{^® pozą g ran icą  
Rosji p rzew ażn ie  n ik t  nie c hce w y ­
mienić sow iekicli r ulali. Dotychczas

pozw alano  zag ran icznym  artystom  
wywozić 50 dolarów' na osobę, zaś 
calom iesięczną gażę po trzym iesięcz­
nych  w ystępach  ; od u ie jakiegośsjeza'- 
su c/M iione są pod tym  w7zględem 
trudności,, gdyż ustalono ty lko  20 
rubli na glowrę, t. j. 10 dolarów.

L iS ą c d s ię  mimo w szystko z kolo- 
yjaliĆąmi w yda tkam i na p ierw szorzęd­
ne atrakcjeJĘzagranit^pe. postanowi- 
ly  tamt. w ładze wynaleźć odciążenie 
wNrodzimym n a b y tk u ;  w tyjm celu 
szkoli się o lb rzym ią  moc girlsow i 
w ype łn ia  się ich popisami w rew j a cli 
wdększą część program u, a na popisy  
te. cenzura  p a i i z y  pr^iks palce. Poza 
tern. .szczególną op ieką  otaczane są 
pantom iny. z k tó rych  ogrom nem  po ­
wodzeniem  cieszą się: Wypedzen-fć
arm ji  W rang la  z l  ym u przez'. 'cmr- 
won og w ard z i st ó w.

Chcąc iść j a k  n a jd a le j  na .rękę p u b ­
liczność i- sk ła d a ją c e j  się z sąmych 
robotników wyuMezipjpj j e j  w em yl 
wBrodzaju g ł o s o w a n i a  w  cy i jku ,  a b y  
j  lilii już do polityki j e j  się w trącać  
nie  w-olno, chociaż tu m a d a  coś do pod­
w iedzen ia ;  w7 lym celu rozdaje* się 
p rzy  wejścąu odpow iednie  form uła-

którego od Fotografowano iia wieczną 
ku temu pamiątkę.

Egzotyczni  gościs j  Wesolegp m ia ­
steczka. spog ląda ją  z zazdrością  na 
Wesele na Kurpiach,  obw ożone w po­
bliżu ich osąd i podrzeźnia jcSsię  j e ­
go śpiew om. '^Najlepiej1 n a  tem w y ­
chodzi właściciel  Okoc-ima; gdzje 
przy r ek lamow em  piwie,  dochodzą 
wszyscy  do porozumienia .

O bo ję tn ie  na to patrzy'  Z. Feld­
man. impressario,  k tó ry fe ob ie  z a an ­
gażował z Wilna . .cudowpy zegar"
i n i e : obawia się konkurenc j i ,  ani
(resow'an\ch |icliel z nim są s ia du ją ­
cych. ani dzikiego osła. z w a b ia ją ce ­
go p rzy jezdnych

' Luna pa rku ,  uciekł  Ben AL bo 
mu szwagier"  kazał hypfiotyzbwmć
ludzi 12 razy7 dziennie.,, ii z ogrodu zo­
ologie ząegó podobno dwięV małpy , 
miejsce ich zastąpić  m a j ą  FoiMańJęf*- 
ki. W tym  celu bawi ł  tu przez dw a
dni Kuba Schói ifelcl-krasnopolski.

P oz a  leni Kochański  (w róg klak i  
domowej)  przenosi  “ię na k i l k i  au~ 
dycy j  do rad ja .  gdzie  go już  n ik t  
ok lask iwa ł  nie b ę d / i e ;  .. \ p o l lo “ u- 
(wierci za się w przekonaniu,  że p r o ­
g ram  bez humory sty w 1 gląda  -za j a ­
łowo, a del. Zamojska  nic... ty lko  in­
kasu je  i odbywa konferenc je  z p r e ­
zesem.

W tem krótkie/n sprawozdaniu 
nie można po u ru ąć  i pawi lonu  Hu- 
gera , gdzie scenka jeszcze nie została 
ukończoną,  a artyści  w pokaźnej  l icz­
bie, o t r z y m u ją  mimo to od k i lh u . ty -  
godni mim d e r  j eb i e  gaże, oraz dwa 
cyrk i  Empire-iMedrano i Musajewa,  
z któ rych  każdy wyczerpuje,, który 
pierwszy wyyedzie. chociaż dla sie­
bie wcale nie są konkurencją . . .
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rze, n a  k tó rych  widz,  n o tu je  swe po­
glądy, co do war tości  n u m eru  p oda ­
nego w programie.  Rzecz jasna,  że 
na jwąęce j  p l u s o w a  maje), wówczas 
iśkrajowe" pan tominy ,  ze szkodą d ł ą / j  
„obhaunumerów "  gdyżj  cent ra l i  c y r ­
k ó w  rządow ych  p r z e d k ła d a  się n a ­
s tępnie  wspom iane  formularze ,  w e ­
dług któKycli zestawia  się n a  przesz­
łość p r o g r a m y  ale... s tosownie do gu ­
stu publ iczności .

Tresura lw ów  m orskich. T resura^  
lwów m orskich, s ta ła  się od k i lk u  lat  
modną. W tea trze  s:bcala“ w  .Berlinie 
w y s tęp u je  D o m p teu r  Palerm o s ły n ­
ny  treser,  k tó ry  tam t. pismu jul em- 
po" udzielił  n a s tępu jącego  in te rw ie-  
w u: Lewr m orski, z rozpoczęciem  tre-  
suryAi ję s t  n ad zw y cza j  głupi, ty lko  
za pomocą pgżywieninj m ożna się z 
n im  p rzew ażn ie  porozum ieć. Ilość 
ry b  nie  stanowa jed n a k  dlań r ó ż n ic y ®  
chociaż taki, ki ói-ylby^potrafił „ p ra ­
cować" nie może być  za tłus.fy, n a j ­
w yże j u m ia rk o w a n ie -o d ży w io n y ,  a 
mimo to t ro jk a  tak a  pochłan ia  dzien- 
n e 40 fun tów  ryb.

T re su ra  rozpoczyna się w  ten  spo­
sób, że k a rm e m  jięc i  się go na  s k rz y ­
nię  na k tó re j  ma „pracow ać", po nie- 
jak im ś  cSasie o r je n tu je  się, że wiaś- 
nie tam, po win i en on pozostać, gdzie 
o trzym a  ka w a łek  ryby- Jednocześnie 
w  d ru g ie j  ręce  irzym a ireser  s tale  d u ­
żą p iłkę  z k tó re j  w idokiem  lew  się 
osw aja ł  h  po czasie k ładz ie  m u  j ą  na

Z E  Ś W
M arsylja. Jeden  z n a js ta rsz y ch  

tea t ró w -v a r ie te  F ra n c j i  „Pa la is  de 
Cristal" w  M arsy lji ,  został n a b y ty  
przez dyr. P a th e  N athan  n a  kino.

W iedeń . T. zw. „Rolandbii m e “ 
k tó ra  p^zez k i lk a  m iesięcy s ta ła  bez ­
użytecznie, '^osta ła  w" końcu p rzeb u ­
dow aną  i rozszferzoną^cełem angażo­
w an ia  n um erów  w idow iskow ych. 
W  gmachu ratusza  w ybudow ano  sce­
nę. k tó re j  rozm iary  p rze w y ższ a ją  
w szystk ie  dotychczasow e sceny  św ia­
ta. Pancerz Żaczek, k t ó r y ' chciał tu  
pobić rekord  św atow ó ' w y t r z y m a ­
łości, po godzinach tańca  buz 
p r z e r w y a  padł z Wyięzerpa nia i od­
w iezionym  został do sana to r jum .

nosie i p o d b i ja ją c  obiem a rękom a, 
odpow iednio  b a lansu je .  P ow ta rza  się 
to po k i lk a  raz y  dziennie  i pi jak ichś  
dwóch m iesiącśch  postęp  cłaje w y n i­
ki, a gdy  się lw u  n a je ż ą  wąsy, z za­
dow oleniem  spotrzega treserajże żwie 
rzę  pc ję ło  o co chodzi. P o w ta rza  to 
nas tępn ie  na  jego  ba rdzo  ruchom ym  
k a r k u  i gdy  a k t  ten  się uda. z Jatwoś- 
cią w y u ra a  się in n y ch  sztuk.

O k a z u je  się, że w Tych, l a k  mało 
in tl igen tnych  zw ierzętach , m ożna je­
d n a k  obudzić n a tu ra ln e  in s ty n k ty  ja k  
np. zazdrość i ciekawość.

Gclyr p rzed  tnzema la ty  w ys tępo ­
wał Palerm o wr l l i szp an j i ,  bral udział 
w  galow em  p rzeds taw ien ia ,  n a  któ- 
rem  by ła  obecną krolow a hiszpańska, 
s ław ny  „uczeń morski". Pasza, p rzez 
zazdrość, że t re se r  rozpoczął pop isy ­
wać się z młodszymi, w ab iącym  się 
N anuk , podszedł n iepostrzeżenie  do 
n :ego, chw ycił sjl nie zębami jego  spo­
dnie  i rozdarłszy, śc iągnął je  n a  dół. 

^zostawiając P a lerm o  na  ęhwilę, tak  
j a k  go s tw o izy ła  na tu ra .  Pomimo to, 
k ró lo w a  p rzysz ła  na  nas tępne  p rze d ­
staw ienie, ale tej n a d z w y c z a jn e j  a- 
t r a k c j i  ju ż  n ie  u jrza ła .  ,

A czkolw iek  są to zw ierzę ta  nao- 
gół ba rdzo  łagodne, b y w a ją  je d n o ­
cześnie i niebezpieczne, poniew aż sdl 
za silne. GclyTiy podczas t re su ry  lew 
m orski ugryzł,  n iepodobieństw em  
jes t  m u p rzec iw staw ię  się siłą ludzką, 
na jpo tężn ie jszy  treser  k ap itu lu je .

I A T A.
Berlin. W  k a b a re c ie  „F aun"  w p ro ­

wadzono inow ację , w łącza jąc  do p ro ­
g ram u  rad io  i gramofon.

W Nr. 1415 „das Programm4’ pisze 
Kiisshauer w  a r ty k u le  występnym że 
w Niemczech pow sta ł  l iczem n ie u ­
s p raw ied l iw io n y  k u l t  d la  numerów^ 
zagran icznych , ze szkodą dla  a r ty ­
stów  k ra jo w y c h  i w' zestaw ien iu  po­
da je ,  że w  sezonie la28j29Sna 303 a- 
t r a k c y j ,  p rzy p ad a ło  zaledw ie 113 nie­
m ieckich  (włącznie z a r ty s ta m i ai - 
s tr jack im i)  a 18$ zagranicznych  
i zw raca  się do tam t. p rasy , ażeby  
pom agała  a r ty s tom  m em . zwalczać 
tego ro d z a ju  s tan  rzeczy.
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Sztuka taneczna najbardziej roz­
w inięta jest w  Japonji. Stynna  tan ­
ce rka  P aw io w a  zap y ta n a  przez; j e d ­
nego z d z ien n ik a rz y ;  rosyjskich, gdzie  
sz tuka  taneczna  doszła do n a jw ię k ­
szego rozw oju , odpowiedziała , że 
n igdzie na śwdeeie nie, cieszy się ona 
gorliwszą opieką  i n ie  zacjiówalaJrSię 
ta k  dalece w  sw o je j  p ie rw o tne j  
czyWusci, j a k  vc Japonji.

W E urop ie  t ra d y c je  "gzk'ił tanecz­
nych  rzadko  ty lko  sięgają, 100 lat 
wstecz. We Japon ji  na tom iast  t r a d y ­
c je  d aw n e j  sz tuk i tanecznej p rz e ­
chodzą z generac ji  n a  g e n e ra c ję  p o ­
przez wdele se tek  lat. n ie l  tedy na- 
w7et tysiącleci.
?,fxVfożna dziś wr Japon ji  oglądać w 
tym? sam y  m e ty lu ,  w tych  sam ych  ko­
si ja m a c h  i p rzy  ta k ie j  sam ej m uzyce 
j a k  w ykonyw ano  j e  przed tysiącem  
lat. Sama, Pawdowpr w czasie swoich 
wrystępów  w Japon ji  stud jow a la ja- 
poąśką  sz tukę  ta n e iz n ą  u n a j l e p ­
szych  nauczyciel i.

Budapeszt. T am te jsza  o rgan izac ja  
ar ty s row  w idow iskow ych  przypom i­
na, żę;j, arty ści niezorganizow ani nie 
mogą na W ęgrzech w ystępow ać ; do­
tyczy  to rów nież  szefów7 trapy , j a k  
i poszczególnych członków zespołu.

Monachium. Donoszą, iż s ta ran ia  
o połączenie  progiam ów 7, v a i ie tć  
z p rzeds taw ien iam i k inem atog ra ficz ­
nem u nie  odniosły  dotychczas sku ­
tk u ;  w ła d z e  tamt. j a k  rów nież w  ca­
łej B aw aij i ,  ż ą d a ją  naw e t  od n a j ­
sta rszych  d y re k c y j  teatrów' roznmi- 
tośffij, k tó re  chwilowo zm ieniły  cha­
r a k te r  swego p rzeds ięb io rs tw a  p rze ­
chodząc na  k in o ',  ostatecznego zde­
k la ro w a n ia  się w myśl dew izy: aljro 
jedno, a lbo drugie!...

N ow y Jork. Król rew ji  Ziegfeld, 
po cz terom iesięcznej egzystencji ,  zli­
kw idow ał swój zYspót ze’s tra tą  75 t y ­
sięcy dolarów.

W teatrze Pałace, osiągnęli ar- 
tyścfi rekordow e gażę.: I e:\as Gnuum  
o t rz y m u je  ze sw n zespoleni kaba 
retowrym 6.500 dolarów tygodniowo, 
to snnio, Fred W a rin g  ze swą pen 
sylwTańską  ork ies trą . Gażel k ilku in­
nych  trup , w a h a ją  się m iędzy  5.000—

6.000 d o la rów  tygodniow o. Brawo 
A m eryka!  ,

Londyn. Vtęjoria-Palace*. nogi S ię  
^■-zamiarem p rze jśc ia  na p rn g ią m i  
yćiriete, gdyż b a rd z ie j  b y ły  rpn- 
townejcaniżeli p rzeds taw ien ia  d ra m a ­
tyczne.1

Hamburg. Około 28 czerwma b. r. 
zostaną ukończone prace nad  p rze ­
budow aniem  c y rk u  Brtseha na vaiie- 
te. T e a tr  posiadać będzie  3500 miejsc, 
wrstęp od 30 fenigow7 do 2.50 mk.

Rosja sow iecka. W zeszłym roku 
przem ieniono tu na k ino tea try ,  k lu ­
b y  i m ie jsca  rozryw'kow ęC>54 kdścio- 
lów', 38 khigżtOTÓw73«50 incgog i 38 
maJiometańskich domów m odlitw y: 
w . bież.• trok u nas tąp ić  ma zam knięcie  
pozostałych.

Antw erpja. W drug ie j  połowie.' 
kw ietn ia , dał tn k ilka  przedstawdeń 
cyrk  niem. Gieichą, j a k  rów nież  
i w  Brukseli, przenosztfe-kię następnie  
do prowdneyj potudniow7ych. W t ba­
leron n iew iadom o cywj w zw iązku 
z w y d arzen iam i w Ojiolu, jeży7 tez 
z innego powmdu, p a tr jo ty c z n a  lud- 
noś.ćytego m iasta  sp rzeciw iła  się d a l­
szemu pobytow i tegylżr c y rku  i 2Śpo- 
wodowałci, odjęcie  koncesji,  oraz w y ­
da len ie  go -z 'granic B elg ji . NYśpom- 
n i a n y K ^ r k  zażądał od rządu b e l­
g ijsk iego  odszkodowania  wL kwrocie 
200 lysięeyO) franków7.

Paryż. O statni program  w  osla- 
wdonem ,.Fol ies-Bergere“ jes t  u w a ­
żany za na jlep sze j  j a k ie  'd o tychczas  
wtystawiono. Jeden  z n a jb a rd z ie j  efe­
k tow nych  numerów7 przedstaw ia... 
ko lac ję  w  kąpie li  - pan /  panią , kto 
rym  pr-zythodzi nag ła  chęć spożycia 
kolacji pod wodą, z a n u rz a ją  się po- 
prostu w7 kostj urnach kąpie low ych 
pod pow ierzchnię  w odna basenu, 
umieszczonego oczywiście n a  scenie, 
zam ów ioną zaś kolac ję  p o d a ją  im 
, e lne rzy  w7 św ietnie sk ro jo n y ch  fra- 
kacli. którzy w ca łym  spokojem , z za- 
s taw ionem i tacąmi w ręku , kphodzą 
za nimi do wody' .pocz.em z iVni sa­
ni v iń„iśc ie  ang ie lsk im  spokojem  w y ­
n u r z a ją  się, niosąc n iew zruszenie  
swe opróżnkm e tace. W ogólęSefekty 
św ietlne i wTodne są oslatnim  krz 
kiem  mody’ rew .jowyj.
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Belgrad. V arie te  „Palace- I hea- 
t e r “ doszło w reszcie  do równowagi, 
dz ięk i a n g a żo w a n a  pi uwszorzęcl- 
nych p rogram ów . P raw dz iw ym  a r ­
tystom  idzie d y r e k c ja  zawsze na ręj- 
Ve. w ity  n ie  pow inno być  obaw y 
w zaw ieran iu  kon trak tów .

W teatrze „O lim pia44 w prow adzo ­
no do p ro g ra m u  filmowego z p ow ro ­
tem  p ro g ra m  varie te .

W B erlin ie n a jw ię k sz ą  a t r a k c ją  
j © t  p a ra  w dzięcznych  tan c e re k  Ho- 
n a  i G ina  K orolew ny, k tó re  w y s tę ­
p u j ą  jako  b liźn iaczk i w  o r y g in a l ­
nych  vos tjum ach  w W in tergar ten ie .

Dorota G ulliver, p rem jo w a n a  
piękność, szczycąca się rek o id e m  
najd łuższego (bez przerw y) tańcze­
n ia  b lack bottom a, g ra ją c a  obeeme 
w filmach w y tw órn i^C n iw ersa l.  i  ra- 
1 i la ona do filmu, n a tu ra ln ie  zupe ł­
n ie  p rzypadkow o , zaw dzięczając  swą 
k a r  jem,^reżyserowi E. Laemm le, k tó­
r y  ,.wry k r y l"  j ą  w śród  se tek  girls d u ­
żego te a t ru  rew jow ego.

Teatr w arjatów . W  fszpnhlu dla 
um ysłow o chorych  w  Bolonji, o tw a r ­
to te a t r  d la  w ar ja tów . A u to ram i 
sz*uk, reżyseram i i w ykonaw cam i są 
w y łączn ie  ob łąkani.

Zam knięcie kin  w  Berlinie- Na 
pos iedzeniu  Zw iązku  właścicieli k in  
w Berlinie, uchwalono jednogłośn ie  
zam knąć  w szystk ie  p rzeds ięb io rs tw a  
kinowo-w idowiskow e z pow odu  n a d ­
m iernych  podatkowy E u n k c jo n a r ju -  
&źe k in  o t rz y m a ją  w ypow iedzen ie  
ju ż  z dn iem  30 czerw ca  b. r. ,

Francja przed strajkiem  teatrów. 
,N&§S kongresie  wdalścicieli p rzeds ię ­
biorstw w idow iskow ych  postanow io­
no ogłosić s tra jk ,  o iłe m in is te u s k a r -  
b u  nie zmieni te raźn ie jszego  system u 
podatkow ego, odnośnie  co to spek ­
taklów'. O ile p og różka  będzie  u rz e ­
czyw istniona, to. pew nego dn ia  zam ­
k n ą  swe p odw o je  tea try ,  kina, music- 
haile , cy rk i  etc. P r z y  obecnym  sys te ­
mie, n iek tó re  teatry  p ro w in c jo n a ln e  
płacą do 40 prcoj. dochodu bru tto . O d ­
b i ja  się to w p ierw szej l in j i  n a  w y ­
nagrodzen ie  p racow n ików . To też 
i kongres  pracow7n ;ków' tea t ra ln y ch  
nnnip.ra s lra ik .

N ajw iększą atrakcją N ow ego Jor­
ku je s t  obÓctiie Marion Daries'. boska 
tancerka ,  o e tidow nych  k sz ta łtach  i 
w ie lk im  ta lenc ie— w ył^ępu jąca  d a w ­
n ie j  w  teatnze re w jo w y m  Ziegfielda.

D ola i niedola pani M istenguette 
Do Londynu p rz y b y ła  sly nna s u b re t ­
ka kaba re tow a  pani M is te n g u e t te , j e ­
leni w yszukan ia  g ru p y  i f inansow ej, 
k tóraby  chciała  nabyć  m usie-halł p a ­
rysk i  M pulin-Rouge, Ale znakom, 
a k to rk a  n ie  m a s tosunków  w kołach 
1 inansow^cli. Jakże  znaleźć nabyw - 
cęi? A r ty s tk a  wypadła na tak i  p o m y sł : 
zap ros iła  do siebie n a  .l il iżankę h e r ­
b a ty  w szystk ich  rep o r te ró w  londy ń- 
skich. przyc(zem w rozm owie z nimi 
m im ochodem  w spom nia ła ,fjgŁ pewma 
g ru p a  angie lska  zaproponow ała  je j  
za M oulin Rouge 14 mil jonów f ra n ­
ków7. Nazajutrz) wiadomość ta  uk aza ­
ła  się wr ca łe j  p rasie  ang ie lsk ie j,  pod 
wdeczór zaś M istenguette  ju ż  pruwa- 
dzila  rokowmnia żr trzem a ref lek tan -  
tami.

Mimo udania  ts,ię. tego łorte lu , Mi- 
s tenguete  za-.t-ę pogaw ędkę zapłaciła  
drogo. Jeden z nich obcesowo z a p y ­
tał ją .  czemu zawdzięcza, że wwglącla' 
tak  młodo, m ając  l a t '60. M is tenguet­
te rozgniewmła sję i k u  pow szechne­
m u zdum ieniu  pokaza ła  paszport, w 
k tó rym  czarno na b ia łem  napisano, 
że urodziła  się WŁjaroku 1880. czyli że 
ma lat 40. D z ienn ikarze  uwderzyli, 
ale jeden  z nich napisał w swej ga­
zecie: „O ile na Staruszkę 60-le1nią 
a r ty s tk a  w ygląda  młodo, to na kob ie ­
tę 40-letnią w yg ląda  stanowczo za 
s ta ro" .

W  „Casino de P a r is “ — i-onku- 
len c y jn e m  m usic-hallu . oglądać mo­
żna między inuemi scenę zdum iew a­
jącą: na  dzik im  zachodzie A m eryk i  
tam a  rzeczna pod nąpo rem  w ody z ry ­
wa ślę i silne s trum ien ie  rzeki .zale­
w a ją ,  ‘/d a w a ło b y  si$$ osadę posżfiik'- 
wpiczy złota, zbudow aną  na scenie, 
p rzyczem  ani je d n a  k rop la  nie bryz- 
gnie na  w idownię. W tajem niczen i 
p a ry ż a n ie  tw ierdzą , że 'te a t r a k c je  
w odne są niczem inneni. jak zręczną 
rek lam ą  wńelkiego zak ładu  re s ta u ra ­
cy jnego  p. n L i d o 1', śc iągającego co 
noc B um y n a je leg a n tsze j  pub licz­
ności.
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KOMUNIKATY.
D ecyz ją  Za rządu  Głównego z dn. 

2 1 . IV ., I i V.,| 17 ." Y. i 2 1 . V. 1929  r . 
postanowiono: 

Zamianow.ać następująo&cti kol. 
kol. de legatam i ..Polzaw idu : 

G eneralnym  delegatem  
dla C y rk ó w

kol. A .  AVyględowrskiego, 
oraz delegatką  

kol. M. Zamojską.
AYydać obłożnie chorem u koledze 

l lugo Revellv, członkowi rzeczyw i 
' ś tem u nasfeej O rgan izac ji ,  p n a j d u j ą ­

cem u się obecnie w i^zp ita lu  we W ie­
dn iu  "^zł. "U, ja k o  zapomogę be/-
/w  rotną.

Zaliczyć w poczet członków rze­
czyw istych:

kol. kol. Dob r z a ń ,T ie go Adama.
£ N ow ogrodzką  l i m  i I ję.

S ian iak  VIarjc Alagdaleuę (Mea 
M ara  Indrąj. •

Gośka E dw arda .
R utkow ską Jadw igę  (Bacarelli), 

B o jarsk iego  AAfodzimierza (O M
Psadę S te f a n j$  (Ellen Edgar)jfj 

.Lubelską Annę (Norman N urę ) ;
'V .Lewandowskiego P ranc iszka ,  

Sadowskiego W lad csława,
B alceraków nę Stanisławę,
Hubisz M arję  (Horliczównę), 
Siekierzy ńskiego' Jerz-ego,
( w d Jadw igS  (Voliiieri).
Zaliczyć w  poczet kandydatów: 
Karpaczów nę Zofję (Ziemską), 
Alaliszewską B e k n ę ,  (Laryosw® 
G órną  O lgę (Olginę),
Przyw rócić w prawach członkow ­

ski' h:
Maleko Tedora  (Aleksa n d ry j-  

sk 'ego),
•Mirecką Stefan ję.
N a  podstaw ie  § 17 S ta tu tu  (n iepła­

cenie składek) zostali
Skreśleni 

z Jis!\ członków rzec>\ w istych: 
Jasińska Irena I Anen).

ymbe:i Josek (Beno), 
A ndrzejewska! Halina (Jiige- 

rów na).
Bajgord Getzel.
Goillewsl i Dyonizy,
Wałachów ska Jan ina  (Karasińska)

\Acdijska Mar ja  (Lebiediewa), 
T ragm an Bella (Lab ja  ni), 
P a jew ska  Eugen ja  (Elżanka),
C h rza n o w sk a  H e le n a^
Bogdański Józef.
Rogozińska \1arja  (Sfawma), 
G olubow a A nna  (Norina) 

ofaz na  podstaw ie § 18 S ta tu tu  (szko- 
dli we d z ia łan ie ) :

L il l jan i  Lila,
AA p-żej wym ieniem - obowiązani są 

na tychm ias t  zwrócić leg itym ację , od­
znaki j  wszelł, ie zaśwuadcz®ii% (o ile 
lakow e posiadają).  p.pzęgjiwmie s p ra ­
wa .zostanie p rzekazana  oclnośiiyhi 
Władzom. Setem pociąguięciu doRod- 
powiedzialności. za b ezp raw ne  pos łu ­
g iw anie  sięł^lokumentami i t. p. „Pol- 
zaw id u “. ,

podstaw ie § 17. S ta tu tu  (nie­
płacenie) zostali zawdćszeni w  p r a ­
wach cz łonkow skich:

P io trow ska-Lem ańska I fel.ejia, Do- 
rothea Luby, Ja akowski Edw ard , Mi- 
letz St.. AYojewócłzka St.. Snkolow'- 
ski-M dctgS Leotardi-Muszy ńska, Ka- 
zimiero-IYluszy ński. Kustpszówna St., 
Masłow a Katia. Pom iną  - Ogoniok 
Klorans G reta , Ciórska-Pawdak M., 
P uboradzk i-L ub ick i  St.. Jankow ska  
Janina. Kambors- Kamiński- Ju lja -  
nowfski J.. Roland -^Npwakow ska,
Ka ritaii-\V:inn icki. Bebiiś-AY ysock i.

M akow ska A.. Sam bulorus  Michał, 
Milewska Lud.mda. Stefanowicz-Lo- 
banowa. Hagen-Kity , Forel-Żyche- 
wiczG S try je ń sk a  Olga. Blondis; Mo- 
n rel E ugen ja .  M onreł Efraims. ELłąn 
Klasen ) urlmn - Zabłocka, Koi'win 
Hanka Ladow'ski Tadeusza Drwęski 
Zygm unt. Suslikow  Jerzy. Ludogow- 
ska A rna li  Bogutów na Hanka. Szu­
m ański Jozef, K ie rnożfck i  Jerzy, H a ­
licka, Duninów na M ery, Messalmi. 
Dębsko M- Nie,® Teodor. Rasek Jó­
zef. Mai ja  Sw ie!lunownSPdi Edward, 
K oronkiewibz Helena.

Kandydaci:
S k r e ś le n i  z ł is ty  k a n d y d a ck ie j  na 

podstaw ie § 17. Statutu.
AVi11y. /e l ig e ro w a .  Hilda Ceres, 

O rano-D udzińska . 'wolIv P ruchn iew - 
ska.
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Zawieszeni:
Radw an R ;b i i iska  Orlic?. Krod 

kowsł i, r iu ry n  W iktor. ko rw in  
Ria ( a r e n a ,  Tł>o H a n  

son fik ii s ter  Irena ( .roschol /rC.lir.ietk. 
R uld^rg / Lirise). N ina  Doli . Edith 
Morena. Bono Luiza Ordingb. Lidja 
tle Klornnce.

P. P. Pośrednikom , n in ie jszem  po- 
da.jeysię tlo wiadomości. zei' na  podsta- 
,\yia S ta tn tu . społeczne Bbira ; Po­
ś redn ic tw a  Pra< y przy „Polzaw i- 
dzie", są w> ląeznies na n iu g i  człon- 
ków powyższej, ja k  również p o k rew ­
nych O rgan i  żabyj. ( z łonkow ie sk re ­
śleni Inli, zawieszeni, t racą  p raw o ko­
rzy stkn ja z usług B iur  Pośrednictw a 
Pracy.

P. P. Pośrednicw  obow iązani gh 
p rzestrzegać  ściśle pow yższe zarzą- 
d /e i r a .  orflgj sp raw dzać  le g i ty m a c je ,  
żądać zaśw iatlcze' i t. p.. wzgl. luka- 
sowaó&z&lęgłej! w k łady , a  r fó  w myśl 
U k ła d u  z dnia  12/IV. 1929 r.

RADA GŁÓWNA P. ZW. ART. WID.
W dniu  2 6  m aja  1929 r. odbyło  się 

N adzw ycza jne*  posiedzenie  Rad\ 
G łów ne j  Polskiego Zw i ą-ęk u.iiAn te­
stów W idow iskow ych. O becni:  kole­
dzy: Zygmnni Statui- 'i  nrkus. Kazi­
m ierz  Bajon. H en ryk  Dójna/iski 
Krancięzek Ki! Ińsk i (w zast. kol. Ż ar­
skiej, .Stefan M alIiński-Żwirski, Teo­
fil O rdoński.

I) Ratla ( i lów na  postanowiła 
jednogłośnie  skreślić  z listy członków 
by łego  prezesa p. 1 1 i ncz-Trojanow - 
sfeiego na  pod sta v e u ja  w n ionych n a ­
dużyć do VIII WuLpawo Zjazdu, z k tó ­
rych  p. T ro janow sk i  nie byl w-" s ta ­
nie się u t p 1 a wiedl i w ić : .oraz za nowe 
natbiżyjeiia u jaw n iune  ju ż  po VIII W. 
ćjpadzie, o c h a ra k te rz e  p rzy w łasz ­
czenia p ien iędzy  /w  iązkowych, oszu 
| tw  1 p„ do k tó rych  p. T ro janow sk i  
mial możność, p rz \  oddaw aniu  u rzę­
dow an ia  ty ręcę nowego Zaigądu. do- 
brow olniefflsię pr/y znać/ a czego nie 
uczynił, w 'prow adzając  Zarząd i po- 
szqztególn \ ch członków w błąd. nod- 
iwwajaC. te.msamem a u to ry tęb  O r g a ­
nizacji  i szkodząc je j  m ora ln ie  na 
zew nątrz .

Jednocześnie  zej w zględu  na  to. że 
p. T ro janow ski, pomimo napom nień 
zq s trorr  Zarządu k tó ry  daw ał mu 
możność częściowego załatw ie:uiu 
sp ra w  m a te r j a ln \c h  n.ie reiffgow at rut 
powyższe. uchwalono s p ra w t  oddać 
vy ręce adw okata , do p rzekazan ia  je j  
Sądów i/Meiem oskarżen ia  gćSjiz ty  In In 
p ra w a  publ iczuogo.

2) Postanow .ono. że k ierow nikom  
Społecznych B i i r  P ośredn ic tw a  Pra 
c> nie  wolno. w myśl ustawy z dnia 
10 czerw ca 1924 r., | owadzie przed- 
'ębiorsl w w id o w is! ov , ch na wda sną

0 d p o'W i e d z i a 111 o ś t ■.
wzzględu na to. że jed y n y m  

•reprezeńiriaiijeinifić \ iązku na wew nątrz  
w obce W ładz Rządowy fil i I n s ty tu ty  j 
Społecznych jest / .arząd G łówny, po ­
stanowiono. że nikt pod kariśj-zawie- 
szenia. a nawet sk reślen ia  w praw ach 
cz łonkow skich nie może zw racać  się 
bez w iedz. Zarządu w spraw ach  or- 
ganizacyjńjffth do wy że j w wnienio- 
rrycli Insty tucy j.

O D  ADMINISTRACJI.
Podajem y do ogólnej wiadomości 

kol. kol. zżę'1 „Echo A rtystyczne44 w y ­
chodź 10 każtlego miesiącu z d ru k u
1 w tym że dniu zostaje  rozesłane  do 
wszystk ich  placówek.

Równocześnie za w ludam iam y, że 
w każdym  n u m erz e  .„Echa44 umieśż'- 
czam t adSesy człon!, ć a i k a n d y d a ­
tów bezpłatnie, kbóre n a jp ó źn ie j  do 
dnia Jja-go- każdego miesiąca należy 
zglasząć.

Przestrzega się kol. kol. pęzgd a n ­
gażow aniem  do a y  1 ku  RozKwasąŁj^,

W spom niana d y re k c ja  nie p rze­
s trzega  abso lu tn ie  śś M im .en c ji .  niói 
wy p łacą  gaż i t. d., lak że p rac u jąc y  
tajni kol.ędzy n a ra ż e n 1 są na sjfoaly 
m ora lne  i m a te r ja ln e .

O powiedzi Redakcji.
K o l .  M.  B.  A rty k u ł b. dobry, lecz p rz y słan y  

zapóźno. P ó jd z ie  w n astęp n y m  num erze.
R o i .  Er -E .  N ie um ieścim y, gdyż zaw iera  

p ry w a tę  i po ru sza  o so b is te E p ra w y . P ro szę  p i­
sać, a le  ogólntepfij

K o l ę 3  D.  S p raw a  osob ista  nie,', zam ieścim y.
W s z y s t k i e  a r t y k u ł y  i o g ł o sz e n i a  p rosim y 

ad reso w ać : R e d a k c ja  ..E cha A rt."‘ P o lzaw id , a 
nie osobiście, do  poszczególnych  członków  z a ­
rządu .
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Z naszych p lacówek.
BIAŁY STOK.
W rest. „R y tz44 p róg jam  k a b a re ­

towy .
BIELSKO (Śląsk Ciesz.).
W „ T a b ar in 44 i Edenie  w ystępy  

artystów k ra jo w y ch  zagranicznych .
BORYSŁAW. ‘
Gości tuSŁ'\ rk S taniewskich.
BRZEŚĆ KIJ;1 DYSKI.
W y s tę p \  C y rk u  . .Francesco44.
BYDGOSZCZ.
W kabarec ie  ,,M axim e'4 i „R esu r­

sie44 p ro d u k c je  w okalne  i choreogra- 
ficzrte.

GDYNI i.
\ . ystriry artystów Pol. / .  A. Wid. 

w „K aszubsk im 44 i K inow arie ie  „C za­
ro d z ie jk a 44.

Gl> i D / l  Al )Z.
W M M azurce '4 dancing  tów. z w y ­

stępami artystów .
- ‘ INO W R O CŁA W .

W rest. hotel uJvPod L w em 44 k a b a ­
r e t  lit. art .  pod kier. O. Żarskiej.

K \I  TśZ.
W>,Europie’4, .(ŁaYoyhć4 i u  dyr. 

A  a  piszezykowej. w v  stępę a r ty s tów  
w idow iskowYoh.

K YTOAA l‘CE.
AY „Troi adt ro44, „Apollo44, „Mas- 

e o te ^  A tlan t ic44 i „E ldorado44 w y s tę ­
py a r tę s tó w  krajów  \ cli i zagran i cz- 
n a ch.

■ Kow.f:f..
„O gnisko  Polsk ie44 w ystępy  a r ty ­

stów \ , itlow Gkow ych.
KIELCE.
W a w P Y  c rkn  Baraósl.ich.
K R \ KÓ W. '
W „Moulin R ouge44 p rogram  k a b a ­

retów ' W R,MirażW4, „Esplenadzie44 
i „ T e a t ra ln e j44 — dancing  towfarz_yski 
z p ro d u k c jam i a rG s l  cznemi.

Rozpoczął tu v \ stępy',cy rk /oolo- 
giczny.

LUBLIN.
W „Apollo44, „ F rasea ti44. „E rnm a- 

ge44 ys tęp \  ; ą n \ s t ó w  widowGko- 
w ych.

I.\YÓ \\ j y p k  G.r , , l
W „B agate li44, „L ouvre“, „ W a r ­

szaw ie44, ^ B e lm o u t44, „P o lo n ia44 i 
„Heltince44 w y stępy wrokalno  Sf ho-

reógraliczne,; w  „ Im p e r ja l ’ i „D e la 
P a ix 44 danc ing  towarzAsl i.

ŁÓDŹ&y!
'W „G rand ja  dancing  to w a rz y ­

ski z występam i sil k ra jo w y c h  i zaV 
granieznętc11 .

W „ S a v o y u 4jS „M etropole44 p ro ­
d u k c je  kabare tow a .

POZNAŃ.
W „Moulin Rouge44, „Now y 

Światły „Paw ie  P ió ro 14 i „ A t la n ty k 44
prod ii keje w oka I n o-c h o reogra  f i c /ń  e 
z v ystępam  a r ty s tó w  krajow  ych 
i zag)rćiuieznĄ ch. .W rest. „C arl-  
ton44 „Mirćiż44 dancing  towmrzyśk

PIOTRKÓW .
W kino-var ie te  „ C z a ry 44 w ystępy  

aldę stów Pol. Z. A- Wid.
BÓWN.E Wol.
P ro d u k c je  kabare tow e  w rest. 

„N oaaą S\viat“ . (Dochodzą nas słu- 
cIia ■ iż tamt. publiczność stęskniła  
się już  za h u m o r \s tą j . j  

S O S N O W IE C .'
W „Locarno" w \s tę p y  artystów 

Pol. Z. A. Wid.
SflfA MSI .A WÓW.
W kaA,  iarn „W arszaw a44 p r o ­

gram kabare tow e .
T ARNO BR/EG.
W \  s k . i ia CAi  k u  K a m b o r s a . .

kORŁŃ.
„Pod O r łem 44 w\ tępy  a r tystów  

w idoAviskow ych,
WARSZAWA.
W| k i no-v a r ie te  ,j.Czary4ly „M/t: - 

wa44, „M uza44, SsOaza44, „H el '4, „Er.
„U ciecha44, „M ońce44, „ A s tra44 i 

„K om eta '4 — sala duża Aąla m ała— 
WĄrdęp\ artystów'- Pol. Z. A. \A rd.

Na dancingach : ..Moulin Frouge" 
..Oaza'* „Bristol „N itouche'' „Joc­
key ( lub .. A ieoha" „Astorj.a" 
..W róbel" .A .irsowie" ,.Lij" — w y ­
stępy  a r i \ s (ó w  k ra jo w y c h  i z a g ra ­
nicznych.

AATicukierni „U dz ia łow ej44 i vś 
rest. j,Saski44 „I ic to r ja 44 i „M etropo­
le' p rogram  kabare tow y .

WILNO-
W „O azie44 p rogram  kab a re to w y  

pod dyr. Lubelskiego.
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K R O N I K A .
Zebranie koleżeńskieyw  Poznaniu. 

W  cl71 i ii 14 m a j a  r. b. odb y  ło rS.ię 
w P o z n a n i u ,  w  l o k a l u  k a b a r e t u  -, ,Pa- 
w i e  P i ó r o 1' zebranie w szystk ich ar­
tystów  w idow iskow ych, k t ó r e m u  
p r z e w o d u i a z -y ł  prerżes ko l .  S t a r u s z k  -e- 
Wicz, gekr .  kol .  K o c h a ń s k i .  W z e b r a ­
n i u  u c z e s t n i c z y ł o  48 osób .  Powrz ię to  
r e z o l u c j ę  n a s t ę p u j ą c ą :  Z e b r a n i  o d n o ­
s z ą  s ię  do  nowrngo Z a r z ą d u  G L  z zu- 
p e ł n e m  z a u f a n i e m  i p o s t a n a w i a  j ą  
p o d p o r z ą d k o w ' y w a ć  ' s ię  w s z e l k i m  j e ­
go  d y r e k t y w o m .  iak  rownież 'popi52reć  
g o  w e  w s z y s t k i c h  p p c z y n a n i a c h ,  p o ­
t ę p i a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  c z y n y  n ie -  
l e t y c z n e  oyób z d y s k w  a l i r i k o w a n y c h  
n a  VIII W. Z j e ź d z i e .  k t ó r e  d o t y c h ­
c zas  e s z c z e  p o d r y w a j ą  a u t o r y t e t  
Z w i ą z k u .

Sąd Polubow ny. Na d / i e i  21. m a ­
j a  r. b. z o s t a ł  u s t a n ó w  iony m.  w P o ­
z n a n i u  są d  p o l u b o w n y ,  w s p r a w i e  
z e r w a n i a  k o n t r a k t u  p r z e z  k a n d .  K i t y  
S t e p h e n s  ‘( P o t m k e )  z d y r .  P i o s s k i e m .  
p r e z e s e m  P o ż e d u ,  W s p o m n i a n e j  kol.  
z a s t ę p o w a ł y :  kol .  ko l .  Z a m o j s k a
i S e j a k o w s k a .  clyrj  P i o s s k a  — pp.  dy r -  
^• fanczyń&ki  . P r z y b y l s l i .  W t o k u  
p r z e s ł u c h a n i a  z a u w a ż o n o  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m .  (z n a s z e j  s t r o n y )  iż k o n ­
t r a k t  z a w a r t y 7 b y ł  n a  f a ł s z y w y m  
b l a n k i e c i e ,  o d b i t y m  w d r u k a r n i  w 
G r u d z i ą d z u  i b e z  p i eczęc i  Pol .  Z. A. 
Yt id. za p o ś r e d n i c t w e m  n i e j a k i e g o  
p. L a r s e n a .  W o b e c  p o w y ż s z e g o ,  j a k  
r ó w n i e ż  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę , O s k a r ­
ż o n e j .  iż n a  s k u t e k  O st rzeżen ia  ■z.e 
s t r o n y 7 a r t y s t ó w ' ,  że  k o n t r a k t y ,  p r z e z  
t ę g o  o s o b n i k a / z a w i e r a n e  są n i e p e w n e  
(co n i e j e d n o k r o t n i e  m i a ł o  m i e j s c e )  
n i e s s k o r z y s t a ł a  z z a w a r t e j  u m o w y ,  
l e c *  przy j ę ł a  p r o l o n g a t ę  u d y r .  ś m i ­
g i e l s k i e g o .  S p i i ś w ę  u m o r z o n o .

, arzącl Główmy7 Pol za w d  u,/.wszczął 
dochodzenia w s p r a w i e  f a ł sz e rs tw  
blankietów7 Pol. Z. A. Wid. i w innych 
s k i e r o w u j e  net. drogę sądową.

Zjazd D yrektoiow  Pozedu. 11 -go 
c z e r w c a  r. b.  o d b ę d z i e  s ię  W a h w  
ZjcCzd cl > r e k t o r ó w 7 w i d o w i s k o w y c h  
w  P o z n a n i u / z r z e s z o n y c h  w7 P o h k i n t  
Z w i ą z k u  D y r e k t o r ó w  S c e n  W i d o w i ­
s k o w y c h  ,Poze cb ‘. Po lzawicI  ze  s w e j  
s t ronys2żyezy ć m o ż e  p o m y  ś l n o śc i  wr ,ó-

b r a d a c h .  k t ó r e  oby7 w y s z ł y  n a  k o ­
r z y ś ć  o b u  o r g a n t z . a c y j .

A rtyści zagraniczni cyrku EiupL-e- 
Medrano a Pol. Z. A. YY Id. A r t y ś c i  
w s p o m n i a n e g o  c y r k u  n a  o d b y t e j  k o n ­
f e r e n c j i  z p r e z e s e m  kol .  S t a r u s z k i e -  
w de ze m  w' dn .  23 m a j a  r. b. w7 P o z n a ­
n i u .  p o w y i ę i i  u c h w a ł ę ,  az em y w7 
m y ś l  m i ę d z y n a r o d o w e j  s o l i d a r n o ś c i  
k o l e ż e i i s k i e j  o p o d a t k o w 7a ć  s ię  clo- 
b row  oln ie n a  ce le  b e z r o b o t n y  c h  Po l -  
za w d o u  i w p ł a c a ć  p r z e z  c a ł y  p r z e -  
c i ą g ^ z a s u  p o b y t u  w Po ls c e  odp o w  ie ­
d n i ą  kw o t ę  d o  k a s y j a P o l .  Z. A V. id. 
D c S ^ p o m n o ż e n ia  t e j  sunty7 zo bo wdą -  
z a l a  s ię  r ó w n i e ż  p r z y c z y n i ć  i d y r e k ­
c ja ,  p r z y r z e k a j ą c  p r z y  s p r z y j a j ą c e j  
k o n j u n h  t u r z e  u r z ą d z ić i  j e d n o  p|ezecl- 
s t a w d e n i e  n a  po  w ylAzy cel.

Polsk i cyrk zoologiczny. C y rk  z a ­
wsze je&t pu le  w idziany.w 7 Krakowie, 
tern ntilej cy rk  |tolsk . zwłaszcza zaś. 
prowadzoi v iak  wzorow o . rozpoi zą- 
d z a ją e y  silami tak  t ybilnemi. ju k  
,ćy rk  pp. D w orskiego i Koczka. —  
w scód m ii ós i tv a a t r a k c y j  wy7różnić 
jtrzede w szy sakiem na leż \ o ryg ina lną  
treśAirę przęślicznycli koni. p ro w a­
dzonych przez dyr. Berbericlasa, j a k  
n iem nie j m istrzow skie  popisy7 epł- 
ne.ni s trze lan iem  dyr. Dwo|fekięgo. 
Atoli ,.clou“ p rzeds taw ien ia  stanowi 
n ieustraszona miss Leonida z e 'sw o ją  
giuijtą 10 olbrzym ich lwów7, posłmz- 
n ch i karny ch, a z k lórem i n ieu s tra ­
szona n iew ias ta  igra. jak. z iualenti 
kotkami.fcMala M ilka je s t  to serdecz­
ny7 dzieciak, n iezrcW nany  w modny c a 
tańcach. Ogólnie  |)odobają  się ta ce; 
haw a jsk ie , p. Romano, .człowiek beż  
nerwówy w o lty że rk a  Liii, śmiałe p ro ­
d u k c je  na traptkięj? tr io  W yględow - 

Ecy i żong lerzy  Weslon. jedy nie s ła­
bą jft Iron ą p rog ram u  są.wlowmi. .Mało 
dow7cipni i n ieoryg inaln i.  ..Kuplety 
a zw Itr,szcza za trąc a jąc e  o s„atyrę po- 
lityczną, ju ż  io społąszuą. pow inny  
byę raz na 5 zą,'w'sze: w yk luczone  ze 
w7Saystkich aren  Cyrków yr-Ii.

C złow iek - Mucha44, na P. W. K.
VVT c ze rw rc u  przy7jeżclża clo P o z n a n . a  
z n a m  a k r o b a t a  . .cztow i e k  - m u c h a  , 
na  p o p :sy a k r o b a t y c z n e ?
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ADRESY ARTYSTÓW POL. Z. A. WID.
Aleksandry jscy-D uo,

P o zn ań  —  „ A p o llo 1
Aiuors Feliks, m uz\ k .-ekscentr.

B ydgoszcz —  „R esu rsa

Alwaris ta n c e rk a
S osnow iec —  ,,L ocarno4‘

Bajon Kazim ierz kom ik  salonow y 
W arszaw a  — K ino „K om eta

Baccarelli tan c e rk a  
W arszaw a  — „O kocim

Balcerakówna Stanisława
W arsz a w a  —  K ino „ tę c z a

Bayer Tan rec y ta to r  i knplec ista  
P o zn ań  -  P K. W .

G. Brokardówna knplecistka
Lwów —  ,.B elrnont 4

Boczkow ski Maks. humoiTT i tancerz  
W iln o  —  H ote l N iszkow skiego

Bogutówna H anka ta n c e rk a  
Lwów — „ W a rsz aw a 1'

Bolski Engenjusz hum orysta
W arszaw a  —  N ow o g ro d zk a  44 m. 10

Barska Basia tan c e rk a
Polzaw id

Branicka H ela tan c e rk a
P olzaw id

Brzeziński Franc. monolg i conter.
Lwów — „C asino  d e  P a r is"

Bronowski Bronisław antor-hum or. 
P o zn ań  — „W eso łe  M iasteczk o 1'

Boray D uet taneczny
Lwów — „H elan k a

Charmel M ałgorzata t an c e rk a  klas. 
P o zn ań  — „S av o y “

Chełm ińska H alina subre tka
G d y n ia  —  „K aszu b sk i1'

Czarnecki Jan I apelm iątrz
W arsz a w a — C afe ..B risto l'

D ąbrow ska Jadw iga wodewi I i s ika
Lwów — ,, H e la n k a 1'

Dom ański H enryk hum. as irt. na org. 
W arszaw a  —  K ino „T ęcz,

Dc-i bicz W iktor
W arsz a w a  —  K ino „ E ra 1*

D iw ęsk i Zygmunt hun io rys ta -au to r  
W arszaw a  — K ino „ A stra "

D racowa Marja w odew ilis tka
P ozn ań  — W eso łe  m iasteczko

D arow ski Stefan kupi. w irt. n a  org. 
P o lzaw id

D in Don kom iey -sa ty rycy -m uzyka i.  
C yrk  M usajew a

Z. Dunłnów na
B ydgoszcz — „B i-b a -b o ‘‘

D obrow olska Marja -tancerka
Lwów — „C asino  d e  P aris '

Dobrzański hum orysta
P o zn ań  — A tlan tic

Denis W ładysław właściciel ba le iu
Toruń — „ t r z y  k o ro n y "

Edj i Tbeo kom icy m uzykaln iej
C y rk  — M edrano

Erwestuwna Ida
K alisz  —  „ E u ro p a 1'

Er\yest-Duet kuplety eharakteryst.
B ydgoszcz —  R esursa  K up iecka

Fe llin i-Koni u szyń s k-a li u rno r ySJ ka
B ydgoszcz —  ..R esu rsa  K u p ieck a"

Fleuron-duet
Z ak o p an e  —  M o rsk ie  oko

Foi-el W anda tarjYerka
P o zn ań  —  „M oulin  R ouge1'

Francesko
B rześć  K u jaw sk i

G ajew ska C ecylja  balei
K rak ó w  —  „ T e a tra ln a "

G rabowska Stefa tancerka modern. 
P o lzaw id

Górska Maryś
W arszaw a  —  K ino .A stra 11 

G łow acka Rela -śpiewaczka
Przem yśl —  „L ouvre“

G dyezyński W ładysław  bi zuchom.
Lwów —  K ino „ P a ła c e 1*

G eides  Erna tan ce rk a
P o zn ań  —  „S a y o y '1

Guzik Kubuś komik-ęScentrvls
C y rk  S tan iew sk ich

Gardanoff
B ydgoszcz — Kab, ,M axim ‘1

O- Gardasze wska
B ydgoszcz —  ..B i-ba-bo1'

G aiina Anastazja śpiewaśzka' lirycZ.
P o lzaw id

Trio Harrisnn
Lwów — ..P o lo n ja 1'

Indra Mea Mara iancerka 
B ydgoszcz —  „R esu rsa"

Iwasiow i W oroncewicz duet operet.
B usko —  „W yw czasy11

Janaszek duet charak. fśpiewnp-muz. 
W arszaw a  — K ino „ E ra 1'

Jaśkowskl Edward hum or.-excenir. 
P rzem yśl — „ G ran d  C afe"
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Jankow ska Janina su b re tk a  
P olzaw id

Jędrzejew ska
B ydgoszcz —  R esu rsa  K u p ieck a

Jankow ska Pola 1 upięci stk a
Lwów—  „H ela n k a ‘‘

Juljąnow ski Juljusz. kom ik
Tczew — ,,G ran d  H ol

Jarocka
K atow ice  — „A p o llo 1-

Jerańska Jadw.gt. tan c e rk a  m odetn .
W arszaw a  —  „W ró b e l"

Janiszew ska Irena tan c e rk a
P o lzaw id

Jacobini Kaz. i l u z j o n i s t a  
P olzaw id

Janiszew scy balet
Lwów —  ,,C ity“

Jilrhan duet tan e c z n y j  modern.
P o zn an  —  Savoy

K arkowski N ey
P u zn ań  — „R ew ja"

Kitschman Anda au to rka-p iesm a  r- 
k a  (przy własn. akom pan j anten.)
P olzaw id

K ajdarow a Tatjana tańce  plastycz. 
P o lzaw id

K ańkow scy żonglerzy
C y rk  S tan iew sk ich

E. Ignacjo M uszyński duet m u / A  U
C y rk  S tan iew sk ich

K aritan  Józef l u t n i o  rgsta-koni ik 
Lwów —  ,,H e lan k a ‘

K lingerów na H anka w upiec tatka
F iznań —  „N ow y Św iat"

Kochański Zdzisław piosen.-confer. 
P o zn ań  —  Savoy

K ossakowski
Łódź —  K ab are t ,.M an teu fe l‘‘

K ay-W hitt
Lwów —  „ W arszaw a1

W. K rajew ska
R ów ne —  , N ow y Świat

A lice Konau tanc e rk a
Lwów — ..H e lan k a

K ołosowska Elżbieta tanc. chara!
In o w ro c ław  — P o d  Lwem

Korwin
Łódź „ M e tro p o l1'

Kondracki M arjusz piosenkarz-hunt. 
Lwów —  L ouvre

K ilinscy dnel taneczny." W-<
W arszaw a  —  D obra 86 m, 88

Kambors C y rk  w lasnyk
T arnobrzeg

K oralewicz Jadwiga^ksubret ka
Lwów — L ouvre 

K rynicka Nina t a n c e r k a  m o d e r n .
Polzaw id

K ustoszówna H elena
B ydgoszcz — M axim

Kolska Bronisława tancerka
W arszaw a  —  „ M etro p o l"

K arczew scy charakt. duet tańeńzny 
P ru szk ó w  —  „K ino1'

Li] i Laris
W arszaw a  —  „N itouche"

Lirycz
K alisz  —  W y piszczykow a

Trio Lissowskich
Lwów —  ..H e lan k a"

Lubicki Stefan piosenkarz  confer.
T o ru ń  „T rzy  k o ro n y 11

Lińska Liii
Ł uck —  „K lub  czesk i"

Lubicz W ładysław  piosenkarz  
Leszno —  H otel P o lsk i

Lockw ay due t  tan.
K atow ice  —  „ A tla n tic 1-

Łukasiew icz M ieczysław  piosenkarz  
Po lzaw id

M ełerwił duet taneczny, modern. 
W arszaw a  —  „Lij “

M alinowska H ela subretka
Lwów —  ,,B ag ate la ‘‘

Mat M ieczysław  — ln tm ot^M i 
P o lzaw id

M ansurowa
K alisz  —  „ E u ro p a 11

M orawska W acia subretka
W arszaw a  — „L ij"

M iłowska LudoniiG tan c e rk a  klas. 
W arszaw a  —  „P o d  W iech ą

Z. i A. M assalskie
W ilno  — K a b a re t „O aza11

G. M odrzewska kuplecastka 
Lwów —  „C asino  de P a r is 1'

Messalin> fnwtatojr ł obiet
K ielce  —  K ino „C orso"

M elerowicz h u m o r y s t a
Polzaw id

M atuszewski balet 
G ru d z iąd z  —  M azurka"

Masłowe Katia
B ilesko  —  E den -C asin o  

2 M ilanes a k t  ak ro b a ty cz n y  
P o zn ań  —  „N ow y Św .at
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M akowska Aniela kuplecistka
T o ru ń  —  „Z iem iań sk a4'

Manoli Józef im ita to r  dźw ięków
C y rk  S tan iew sk ich  ,

Maliszewsk:’ baiet
P rzem y śl —  „ G ran d  Cafe*

M irski M ieczysław  komik-humor.
Lwów —  „ W a rsz aw a 1 L

Mili Mila sub re tka
W arszaw a  — K ino „ A s tra 1'

N ałęczów na Kazia tan c e rk a  charak t.  
Polzaw id

N iksarski i Żukowska duet tan. 
Polzaw id

Odrobiński E. h u m orys ta  
Lwów — „C asino  de  P a ris "

Ordon-Tuszyńska śpiew aczka 
W arszaw a  — N alew ki 3 m. 2.

Ordon M ieczysław  piosenkarz 
P o lzaw id

O rlicz
G d y n ia  — K aszubsk i

Oli ina Górna kup lec is ika
'dgoszcz —  „M ax im ‘‘

OLeslawski
B ydgoszcz — ..R esursa  K up iecka '

O strow ski-Polnx g i m n a s t . - e k w i l i b r .  
C y rk  B a rań sk ich

O  icinska N eli p ieśn ia rka  
Polzawid

Olsze wska Zofja tan c e rk a  
W arszaw a  — ,R itz ‘‘

Ordings-Bono
C y rk  w łasn y  ob jazdow y

Ordoński T. S ek re trz  G e n e ra ln y
P olzaw id

Porębińska Anna tanc. charak te r .  
K ry n ica  —  Zdró]

Poloński A rkadjusz hum orys ta  
Po lzaw id

‘otJolska M arja kuplecistka  
W arszaw a , N ow olipk i 30 m. 27.

Pilarski Fr. h u m orys ta  
P o zn ań  —  P. K. W .

Poraj Porecka śp iew aczka
W arszaw a  — K ino „K o m eta"  (duża  s.)

Rączka Józef piosenkarz  
In o w ro c ław  —  „Pod L w em 1'

R ybakow a M.
R ów ne —  „N ow y Św iat"

Re nard Ryszard humorysta 
P o zn ań  —  „M iraż1'

Reden Edward autor-liumorysta 
Lublin — K ino „C o rso “

R ej Ed ward hum o ry s ta -au to r  
W arszaw a  — „ L ij‘‘

Ria-Carena
K raków  —  K ab. „M oulin  R ouge'

Rassek
Pozn ań  —  „A tlan tic*1

Ridi Rene tan ce rk a  klasyczna
Polzaw id

W iera Rin.rt su b re tk a
P o zn ań  — „W eso łe  m iasteczko"

Rnrena et Gaston
G rec ja  — A teny , „P a leo lo g h o n "

Rełówna Rela kuplec is tka  
Poznań  — „N ow y Świat*'

Senkow ska H alina . tan ce rk a  charak t.  
P o zn ań  —  „P aw ie  P ió ro "

Sadowski W ładysław
W arszaw a  — Lij —  K ino „Heljos*'

Stanisławska Stacha kuplecistka  
Polzaw id

Sirotina
K atow ice  —  „M ascotte*1

Sieniaw ska
K alisz  —  W ypiszczykow a

Stony kw ar te i  taneczny  
Lwów — „L ouvre"

R. Szulim ierska
B>dgoszcz — „B i-ba-bo*1

Stanley A llan (indyjsk i a k t  widów. 
P o zn ań  — P. W . K. „W seo łe  m iasteczko"

S tru \e
G d y n ia  — K aszubsk i

Stanisław scy k w a r te t  hum oryst.  
Polzaw id

Sław ski Jozef piosenkarz-conferenc. 
P rzem y śl — „Z acisze '

Staruszkiew icz Józef autor-kum or.
P o zn ań  —  N ow y Świat i M oulin  R ouge

Szym ański (balet)
B ydgoszcz —  R esu rsa  KupiecKa

Szpakow ski Aleks, humor.-gyotesk.
B iały sto k  —  R itz

Sachalińska
P o zn ań  —  W  W  Św iętych 8.

Si ;lska
Sosnow iec —  „L ocarno"

Szr< mski Roman hu m o ry s ta  !
P o zn ań  — R e s ta u ra c ja  R zym ska

Seres K itty tan c e rk a
K raków  —  M oulin  R ouge

Steńska J.
Lwów „B elm ont ‘

Świcz
B ydgoszcz, kab, M axim

Solarj Zofja tan c e rk a
K atow ice —  T ro ca d ero "

ŚH w iarsk i Janusz hum o ry s ta -au to r  
W arszaw a  „Mewa*1
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Tarasiew icz ..tajem niczy kufątC ‘
C y rk  S tan iew sk ich

Topolski Stefan reżyser  
C y rk  B a rań sk ich

Tańska Ada śhbrelka
Polzaw id

Tarnowska MarV'ś pieśniarki) ludow a
S tan is ław ó w  — „ W a rsz aw a -'

Trawińska Janinartancerka
R ów ne —  ',‘Now y Świat

^Urbańska N elly  tancerka
K raków  —  „M oulin  R ouge“

W alew ska Milći w odew ilistka
P o zn ań  — „M oulin  R ouge‘‘

W róblewska
B ydgoszcz — K ab. . M axim ‘‘

W elin Jerzy piosenkarz  oonferenc. 
K rak ó w  —  „M oulin  R ouge"

Woj L ii chowska
P ozn ań  — K ab. „ M ira ż '

H. W róblew ska kuplecastka
B ydgoszcz — , M a \ im ‘‘

W ieczorowska Mila tancerka
S z w a jc a r ja  — V allobe

Vica i Ivor
K alisz  —  K ab are t .,Savoy‘‘

Valery właściciel baletu
Lwów nIm p e r ja l‘‘

Hela Velfle
T o ru ń  — ..T rzy  k o ro n y “

Zagórska Wanda, śp iew aczka
Polzaw  id

Zalewska Irena bidet
L ublin  — „ F ra sc a t ti"

Zamojska Mar Ja pieśn ia rka  ludowa
P o zn ań  — „M iraż ‘‘

Zamorska Jnlja w odeW ibstka
Szczaw nica  — P o s te -re s ta n te

Zatorska Mary subre tka  
P olzaw id

Zielióska Katia sub re lka
P olzaw id

Zielińska Roma w odew ilis tka
T oznań  - -  „Apo.lo*'

Zw i llicz  W acław
W arsz a w a  — K ino E ra

Żarska Ola hum orysika  
Ino w ro c ław  — Pod  Lwem

Żukiewiez H anka kuplócisika
W arszaw a  — K ino „H cijfts '

Żwirski Stefan hum orysta
A arszaW aiy— A s tra

KOLElANKI i KOLEDZY!
Jedynym Waszym łącznikiem z or­

ganizacją jest „ECHO ARTYSTYCZNE" 
Od was zależy jego rozwóji 
Obowiązkiem moralnym każdego 

z Was Koleżanki i Koledzy jest ogła­
szanie się i reklamowanie w „ECHU" 

Temsamem zapewnicie sobie pra- 
| cę, a pismu podstawę materialną.
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r
f iA J W I E K S Z y  P O L S K I

C 9 R K  Z 0 0 L 0 G I C Z H 9
DYREKCJA: K. DW ORSKI I L. nO C Z K  ».__________

W- Stachowski k ierow n ik  c y rk i  
I. Dadański kapelm is trz  
Szaniaw ski/elekt rom onter T.
F. Cliodecki m asztalerz

K. W elston reży^fer c\'t.k u 
F. O rlow sl i budow niczy  
I. B ruch  e lek trom on te r  II.
H- Jakubowski szef rek lam ow y

P R O G R A M  
( 7 * 1 0  T-

1) kONCERT ORKIESTRY pod batuta kapel. p. Dadańskiego.
2) LIL1 WELS TON w oltyż na kontu. ‘
5) matoł! MILCIA solow e now oczesne tance.
4) ROM ANO człow iek bez nerw ów
5) BALET CYRKOWY 10 OSÓB tańce H ava[skie
6) Dyr. cyrkli P L. KOCZKA oryg.nal. teresura rasowych koni 
") WYGLĘDOWSCY pcpularni polscy klowni.
8) Dyr. cyrku P. K. DW ORSKI i MLLUIRMA Iieżkoiikiirencyj- 

ny popjs strzeleck i.

Przerw a 10 minut.
Podczas przerw y P. l piibh znoćś może korzystać ze zw iedzania me-

nażerji i stajni cyrkow ej.

CZĘś̂  TT.

1  MUZYKA KONCERTOW A kapel. p. Dadański.
2) MLLE IRMA i MILCIA gw iazdy pow ietrza akt zębowy.
>) D yr. cyrku P* L. Koczka masowa tresura.
4) DUET STACHOW SKICH humor, śpiew  i muzyka.
5) K. D  WELSTON trupa, am erykańscy żonglerzy maczugami

i obręczami.
C>) TRIO W . GLĘDOW SCY niezrow  popis ekw dilirystyezny.
Śi s>WIATOWA A TR A K C JA ! N iebyw ale w id ow isk o! Mss 

LEONIDA, wśród 12 dzikich afrykańskich lwów, peina em o­
cji tresura.
N iebyw ała odw agał na|w ieksze napiecii nerwów:
WALKA ZAPAŚNICZA pom iędzy olbrzym em  afrykańskim  
lwem  i nieustraszonym  pogromcą dzikich zw ierząt panem  
* KOCZE/*

8) MARSZ POŻEGNALNY.
W spaniały ■ sm aczny bufet na m iejscu.

O liczne odw iedziny uprasza

V
DYREKCJA CYRKU
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2
o-
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Siesel Stefens
Am erican T oe —  Dancer

Poznań —  Dnntint „ jJrfołe H(osteczlto“
(POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA)

UNGAŻOWĄNA PRZEZ SPOŁEC ZNE BfORO 
PO ŚRED N ICTW A  PRACY PRZY PO Lzikw  IDZIE

K. B O C H  E N K 1 E W 1 C Z A  
Poznań  — S trze lecka
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I MAT MIECZYSŁAW p o l z a w i d .
H u m orysta

Przebojowe -scenki humoru m prozie  
i piosence. Repertuar oryginalny.  Con-  

ferencier. Bal Śmiechu.

1  1 R S ZA W  A

UWAGA ! ! !  UWAGA ! ! !

M u z y k a ln y  d u e t

ST A C H O W S K I C H
(D AM A i M ĘŻCZYZNA) 

h u m o r ,  ś p i e w ,  m u z y k a  i a k t u a l j e .
Obecnie z wielkiem powodzeniem K r a k ó w

Cyrk p.p. K. DWORSKIEGO i L. KOCZKA
Angażowani na cały letni sezon !

PO SEZONIE PRZYJMUJ | K0WTRA1TY. □  Q  □  PO SEZONIE PRZYJMUJĄ KONTRAKTY.

SPOłltZKE BIURU POtanilM PRACY PRZY POLSK. Z». ARTYSTÓW WIUOWIJK.
pod kierownictwem

G. EISENBERGA
w KATOWICACH.ul. Chopina 9.

HPinszA PP:; vr rys rów o skladainie 
O EERT W R A Z  /  POOAMl E ^O S'1 M M  

W A R & K Ó W  jS  \  {NAJBLIŻSZE MIESIĄCE. 
VDRĘS T E Ł E C B  W\: ILANPAN-K-ATOWICE.
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SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Pol. Z. A. Wid.
pod kierów,nictweni

K.  B O C H E N K I E W I C Z A
w P ozn an iu , uL. S trze le ck a  19 III p.

uprasza o składanie ofert-sil pierwszorzędnych w raz z fotograf'jami. oraz 
podaniem ostatecznych w arunków . Bezffzulączenia porta, oferty  nien- 

względnione pozostaną bez odpowiedzi.

% W I K T O R  I
'W  W1 KOSSAKOWSKI §
^  M IE SIĄ C  C Z E R W IE C

Z  Ł Ó D Z
^  , W

|  KABARET „MAHTOUFFEL* UAR1ETE |
ifc  %

Z aw iadam iam y Kol. i Kol., iż na życzenie w szystk ich  a rty s tó w  b ezp ła tn ie , w tym  celu
szeregu  d y re k c ji, iak  rów nież za in te re so w a- p rosim y  o n a d sy łan ie  zm ianę swego ad resu
nych  osób, p o stan o w iliśm y  zam ieszczać ad resy  n a jp ó źn ie j do  5 każdego  m iesiąca.

Szan. C zyteln ików  i Sym patyków  nasze j  o rgan izac ji  zawiadam iam y 
n u m i e i ż  k a ż aw n u m er  naszego pism a mó:jpn:iy im nadesląć p o c z tą ; 
p ren u m e ra ta  wryposii*3.'50 zl. k w a r ta ln ie .  ..Echo" wychodzi 10-go każdego 
m iepąca.

Redakcja: W arszaw a^Złota 36 tel. 303-55.
W ydaw nictw o: ,.PoIs. Zw;.j;Art. \ '  ido u isk.' R edak tor:  Zygmunt Turkus. 

Druk .  „ S t o ł ec zn a "  G.  K r y z e l ,  W a r s z a w a ,  W o l s k a  16, tel .  88-67.



DANCING KABARET^)

„ M I R A Ż ”
Poznań, ul. Trzeciego Maja.

Dyr. KACZMAREK

P ro gram  od 1 czerwca 1929 r.
MARJA AMOJSKA prolongowana!

KITTY STEPHENS
SACHNIEWSKA tancerka charakt. 
WOJCIECHOWSKA kupiecistka
W1TÓWNA tancerka „moderne“
RYSZARD RENARD humorysta

Kierownik p. KUCHARSKI 
Conferencieur R. RENARD

Znakomita Jaz - orkiestra 
K . R Z Ą Ż E W S K I E G O

Prosrom aniotounny przez lmpr. ALFREDO



W 'f i l T O
(KAWIARŃ

Pozn
Dyrekcja:

PftZJ

T E K A V flY ” Keliaret-DanciD^
|«) j jU J l  1 U  i  (ZŁOTA SALA) 

ań, Ul. Rzeczypospolitej 9
Franciszek Twardy i Feliks Przybylsk
O B O J O W Y  PYtOCrRAM C Z E R W C O W Y  ! !

n
■

I i  " t —  tańce charakterystyczne i klasyczne

Elsę h[00 — tańce modernistyrzne

M M 9 lit OH —  tańce ekscentryczne

m  o M l  —  tańce klasyczne
( \  , ■ ' -

i

Z D Z I i m  K O C H A Ń S K I
p iosen k arz doby obecnej.

Conferencteur i kierownik artv^tycznv: Z D Z IS Ł A W  K O C H A Ń S K I.
P oczątek  program u w  k aw iarn i lO -ta  w.; w „ Z ło te j s a li’4 o  północy
9 nrlriocłru* w kawiarni:  Jazz-Band ,SAV OY" saxofon: Anton i  Boczek i Henryk 
Ł U I H I C 9 U  ,  Kaczmarek (5 osób).

w „Złotej sa li“: Kurt Putti Fischer et Jean Urbański —  saxofon Jazz- 
J  Band (8 osób).

/X

ZDZISŁAW KOCHAŃSKI bierze udział w audycjach Radjostacji

K  Ą


